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ściom Państwa. WIAD OMOŚCI: KRAJOWE 


CAL ter ósiągnięty został:;prźemysł diyib się, a 
 %wńaczne kapitały które ~ „pożpstawały: Pozok ý nehè | Herol djó"Ki s zzz Brake poi; IPoduje:dopowęzech: 
mćj/wiadomości,'iż w. skutku jéj przedstawienia, użna- 


WPAMRŁCH; posżły w obrót naróżne przedsięwzięcia. 
miczasemi dochody z ir r którzy | ; à 
nemi zostały deeyzją: ogólnego: zebrama Warszawskich 
A żądali zwrotu swych kapitałów "z zakładów | depadkanejjiów IEE span dy de IBAA? 
kwietnia) r4 b. zapadłą, za szlachtę = da, która 


kredytowych, zmniejszyły” się 6 czwartą Część, | 
skutkiem czego wielu stawiónych nute w ke | nabyła tego stanu przed; ogłoszeniem prawa 0. szła: 
chectwie, niżej wymieniohe osoby „Baliński Karol: Au- 
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możność bardzićj dogódńego'i równie pewnego 
pórńieszeżenia Rapitalówi zatwiórdźiliśtky: fozpa- | chała; Brzezicki (Mierz) Bronisław-Leonard-Emil, h. 
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mióne bilety, tak'za gotówkę jako” też t5 ze sos 

kredytowych zakładów państwa. nard-Jav-Józef, h,; Brochwicz 305, Lucy Wład. Michał 
*Zatwierdziwszy: ułożone przez: zk skärbu Hieronim; Makowski Józef Kajetan- Kanut, hb. Ogoń- 
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tizysy(of, Ur Drogosław; Smolski Jan, 'h. Araż; So- 
kołowski Stavisław, b. Gozdawa; Wilski Prótr-Ro niań, 
b. Półkozic; Wokulski Pelix, h. Prus lo; Wokul- 


Na; eareky własną 
BWO «Jego, CESARSKIEJ Mości ręką napisano; .,, 
oj „ALE XANDER, p 

St. A SAN d. 1$ marca 1859 risujen t h.; Zagórowski Franciszek , HK. Strzemie;  Żardeck 
Józef: Ludwik, sht Oiołek;! uŻardcpko Dóminik. Stefan, 
AsKI;. Żardecki; Jerzy-Leon, t. h.; Żarski Marcelli; Alfons 


$ £ *, "r int nzEz l 
wad dyplomy CESARSKIE, zi d:;;8 penria i 12gp 
marca, NAJMIŁOŚCIWAEJ mianowani zostali kawale- 


rami ordenit. św. Anny. klassy ;lój,, z (koroną. Cr- lstanu, Stanisław. hrabia; „Kossakowski. — Zarządzający 


„Starzy skiwali głowami gdy. mówił potaka- 


często taki obudzał, zapał w;słachaczach, że 
kwartę po;kwarcie. stawiano i w uniesieniach 


cał/do. chaty z monologiem, kręcąc się pogo- 
ścińcu i legał spać. prawie zawsze niepr zy tor 
mny, Nazajutrz pano niby, to myślał, brać się 
do hebla i warstatu, oglądał narzędzia, pxo- 
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Ślał, stakał, chodził wreszcie, brał za czapkę 
i.dążył ną, polej, zwykłe. popisu do, karczmy. 
Potrzeba było-nadzwyczajnego w. domu nie: 
dostatku. lub. ofiary 'nadzwyczajnćj, ze strony 
potrzebującego żeby się jął pracy, którą,od> 
prawiał, poanieznie, Mekajac: i bazdąo. nie- 
eiaa EET 
Ni jadał. U kogoś. zaproszony lub 
przekąsił, coś. „w„gospodzie, ; a co się „działo 
w domu, nie: myślął; stara, Agafja gotowala 
coś.dla/ 'siębie i i Andzi która tóż rzadko; jada- 
ła;w;domu i po. całych, dniach potem. zka: 
dzielą mrucząc siedziąła 'na.;przyźbie myśląc 
nad,swem. dzięcięciem które „po świecie latą; 
ło. Chata prawie pustką stała, obcy rządko 
do mićj zajrzał, gospodarz ledwie ną noę:za- 
chodził, a Andzia usiedzićć nie mogła; „stró: 
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Andzi, zawsze dawne” U pA 
quit bieti cotáż bardzićj zarzutająć” rzómio - 
HQTYdŁAĄSJĄĆ gie de karczóńki "gdzie co! 
dal ziialazła się sprawa, dö sądzeńia i kie: 
iszek do wypicia. Jężyk jego 'tak'się'był wprać 
dt tem ciastem sżermićrstweńt, że z nieporóć 
vé łafiróścia AA wszelkie statczył posłu- 
gi; a o sam chyba - 'pobudżórty wiełkierń 
uczuciem zbierzę się na wymowę, wysoko 'ce. 
nił swojego rzecznika i dość mu było usta o- 
tworzyć by cisza go otoczyła i wszystkie oczy 
nań zwróciły. 
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RESZTKI ŻYCIA. 


| ski SewerynsAndrzećj, t. hi; Wokulski Henryk- Jensy. | 


_Karol, (b. Starykoń.—P. 0. prezesa, rzeczywisty.radqa | 


| jac muz, „młodsi otwierali usta „z, podziwem, a | 


zmuszano. pić & pió, A biędny FErokop PONAS | część 'dni zupełną pustką, i rzadko dymiło 


bował,suchości drzewą, „pożegnał się, namy- | 
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kuiećliacją innczelny sekretarz, sree kollógjalay, 
Bożyński.. é l 
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, — Professorowie muzyki za anog iw v kraju na- 
szy m, po szczegółówem wyexaminowaniu metódy ` "Are 
mina Priih, jiąuczycićla śpiewu w Dreznie, uznali; żć 
Jego Adecaflżo muzykame wykładźjące sposobem pla? 


Fstycznym, Patwo'i nieomylnie, naukę o tonacjach, in- 


tórwallach i i akkotdach, za poiócą tablic ruchomych na 
zasadach matematyki” sporządzonych, . jest. pomysłem 
szczęśliwymyi nader. użytecznym do kształcenia się sa- 
memu; mogącym: się również najkorzystnićj zastoso= 
wać w.ptywalinóm nauezaniu muzyki. s 

Nakładem Składu ifortepjanów: zagranicznych, wy- 
szło-w języku polskim Abecadło muzykalne, przełożone 
z: niemieckiego. przez Oskara Kolberga, i sprzedaje się 
w kopertach zawierających dziełko wraz iz ezterema 
tablicami ruchomemi w skłądzie powyższym, jak ró- 
wnież we PRESS magazynach muzycznych w ;War- 
szawie po rs. 2 k. 25, czyli złp. 15. 

O 
„Raorrespondencja. Bśroniki. 

; ny Berlin dnia 30 mared- 1859 r. 

Dzialania sejmu do dziś: dnia ograniczają się na 

roztrzyganiu petycji; poprzednio. przygotowanych 

przez wyznaczońąma ten cel kommissję. í 

Wiprzeszłym miesiącu: przedstawiono: tu: poraz 
pierwszy|-operę Ryszatda Wagnera pod tytułem: 
Lohengrün. Autor /'wspiomnioućj:: opery już od lat 
dziesięciu wywolał zapamiętałą walkę w: muzy cze 
nym nięmieekim świecie; twórców harmonji zdo- 
lał doprowadzić do największćj między sobą dys 
harmanji. Wi operze znajduje on: bowiem. póle, ną 
którem wszystkie sztuki piękne jako. rodzóne sio- 
strzyce w. słodki łączą się uścisk, niedóstatki swo- 
je wzajemnie «dopełniają: i tworzą: dóskónalą. ca- 
łość,;0 ile utworzenie Jój, ńozumie:się możliwem 
być dla naś może, + Muzykę: zaśo w; operze uważa 
on jak: słowo w: dtammacie, 'slużąćą «do wyrażenia 
uczućii myśli, któremi Bab działające, bywają 
przejęte. 

Zęąd melodja zaczyńia grać (posted rolę,har- 
monja obejmuje wsżystko, instrumentacja uzmy*” 
sławia. wszelkie wibracje uczuć; w drammacie sło- 
wem wytażone. Na 'tym' też punkcie oparły: się 


żowi wreszcie. Agafji. uprzykrzałe csię samój 
jednćj i podparłszy Log sholda: do są- 
siadów. 


Obata stolarza Potopi stała tak więkkiśń 


śię tam w kominie,” a kilka” kur grzebiących 
się na śmiecisku, sathe jedńe jej strzegły. — 
Dopiero ku nocy ściągań się pówóli mieszkań- 
cy, naprzód stara Agafija wzdychająć za Ati- 
džia którćj z góry upatrywała daremfiie, po- 
tem dziewczyna, nareszcie pijaczyna powrd. 
cający z gospody Z „poon która 80 RY 
śą: b à 


"pła śpraw gróady i i owych sądów w któ- 
rych tak ważną odgrywał rolę, Prokop tak 
byłodomezaniedbał, 'tak/o-eórce zapomniał, 
że rzadko się oco dowiedziałżnawet od Aga- 
fji, a starucha chyba go z rana na RA g 
dybała żeby jaki grosz, „wy giaGNAĆ gp! s i, jak 
wiemy, nie lubił, ale, sie jéj obawiał jednak, i 
choć unikał, gdy, się spotkali, oprzeć jej żąda: 
niom nie umiał, lub chcąc uniknąć ich, ucie- 
kał. reS 

pet y: kochała za to Andzię jak oe 
dziecko ale nad nią żadnój władzy nie miała; 
bolała, niepokoiła się nią, płakała, czasem 
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wszystkie spory i wzajemne nienawiści; wytyka- 
no Wagneroówi wady, odmawiano mu zupełnie ta- 
Tentu, co przecież było rzeczą niesłuszną i niespra- 
wiedliwą. W sporze tym niedęstatecznie rozbie- 
rano samą myśl Wagnera, aległówną uwagę zwzą: 
cano na sposób w jasi ją płaeawni swemi popari, 
niedostatki osobiste brano iedostatki samćj i= 
dei i ztąd wnoszono o niemc ści zrealizowania” 
jéj: Mianowicie uderzającem ie autor na 
wyrażenie uczuć tćj samćj natury, formy raz przy- 
jete powtarzał i nie zawsze był w stanie tworzyć 
nowe. Jeżeli zjawi się w tych czasach genjusz Ją; 
ki muzyczny i pójdzie tąnową droga, to wnet mu- 
zyka, a raczój opera inny charakter przybierze i | 
bedzie -to jeden z.postępów, „któremi się kiedyś 
wiek masz śmiało «będzie mógł poszczycić. Dziś 
już Wagner wedle swćj myśli wiele ghwalebnych 
szanian poczynił, stara rutyna ustępuje nowćj, le- 
pszćj i naturze rzeczy daleko odpowiedniejszćj. 
Zaczął on reformę .swoją:od libretta, które od dziś | 
dnia zupełnie było zaniedbane, stara się. ón pod- | 
nieść go do potęgi drammatu lub tragędji. I cóż 
być może naturalniejszego, że pod słówa dion 


i poętycznćj treści podkłada on muzykę odpowie- 
dnia uczuciu. lub mysli, które. wyrażają. .Wyrzu- | 
cil on z opery dnety i tercety, gdyż nigdzie w.dra- 
magie nie.napotykamy. ażeby dwie lub trzy osoby 
naraz mówiły, zastępuje je djalogami umiejętnie i 
odpowiednio :prowadzonemi. Kwintety i sextety 
zostawił, uważając je za rodzaj chóru, wsktórych 
większa liczba 'indywiduów wyraża jedno” i'toż 
samo: uczitcie' równocześnie niemi miotające. Mu- 
zyka jego oper wraz z akcją się rozwija, z każdą 
zmiańą scënicznéj sytuacji w innym odzywa się 
tonie, słodycz 0a GARE miłość zemsta, wia- 
ra i, nadzieja, odpowiednią, przekonywającą, wy- 
raża harmonję. Tworzy w tet sposób Wagner nie- 
zaz ustępy, które z pewnością przeżyją złośliwe i 
nie wyrozumiąłe krytyki, jakiemi go ten mały i 
gorzki tłum zarzuca, „jak każdego piastuna nowej 
myśli, co. się nad "poziom chee 'wynieść — to też 
gakby w -przeezuciu, nazwał: on muzykę swoją, 
muzyką przyszłości (Zukunfts Musik). Sama tóż 
osobistość Wiagnera, jego charakter 'i zaszczytna 
przeszłość, wynosi go; ponad :ten powszedni tłum 
kompozytorów "i «muzyków, dla których 'honora- 
ajuin 'dywvgktora, ugjominuc oklaski w teatrzeńi prze- 
kognońrytyki w feljetonach, są wystarczającą i 
zadowalniającą zupełnie strawą. Dzisiaj wreszcie 
przy przedstawieniu Lohengriina, dziennikarstwo 
przycćhylniejszym odezwało “się głosem dla nie- 
szczęśliwego twórcy'Renzi i Taunhausera. 'Lohen- 
griin kilkakrotnie powtarzany, zyskał sobie wielką 
przychylność u tutejszćj'publiczności. | 

Przed kilką tygodniami danym był w gmachu 
tutejszej. opery” ostatni publiczny bal «w którym 
£6żi dwór wziął "udział. Odskiłku miesięcy zapi- 
aywaąno „się nateibale, których w karnawale trzy 
tylko było, gdyż z wielkićj liczby zgłaszających 
się osób, pewna tylko część,może być uwzględnio- 
ną. Sala urządzona iz „prawdziwym przepychem 'i 
gustem. Scena /żrównana * z parterem, tworzy je- 
dng przestrzeń, oświetloną mnóstwem żŻyrandółii | 


całując po rękach itwarzy starała opamiętać, I 
ale puste dziewczę w pół śmiechem, pół łza- 
mi odpowiadało na jćj prośby piosenka i żar. 
tami. — Znać niańka mysiała śledzić czasem 
zdalęka kroki ukochanego dziecka, bo pra- 
wie „zawsze wiedziała co się. z.nja działo, 
gdzie była i co robiła. Nie uszło jćj oka. spot- 
kanie.z Oktawem pierwsze, i,późniejszeprze- 
chadzki których się straszliwie przelękła, ale 
na. wzmiankę o.nich i zaklęcia, „Andzia stak 
Ki A gwałtownie, że Agafja umilknąć mu- 
à waja gi tylko wieczora gdy się spotkały, 
aważa, G0.zręzumienia cór e.wiedziała 
WOW "net Jemen 

m! Mój „Boże, —wołałą Jéj; —_na oto. tó 
tobie? nieszczęście sprowadzisz na swoją bie- 
dną.głowę! . sdydo sdowasta 4 

— Albo to ja i tak szczęśliwa? — Yabo: 
wiadała. Andzia, — a co może być gorszego? 
Gadali ludzie wprzódy, gadać będą tóraz, a 
darmo mnie” siedzićć pod piecem bo się “dô 
Prokopowój córki swaty z ręcznikami nie zaj. 
muja.: przyjdą niłokosy zalecać się, ale'ża- 
den: poczciw" «złowiek nie zechce dzióćka 
którego się własny ojciec wypiera. | 


ra 
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kinkiętów. „Dęzwi z lóż 
zna widzieć przepyszne 


stem i przepychem, „była. to 
W którćj nawet g 


ku towarzyszyła 


dającego.pod.nos potrz > e 
zk 6 ah ii DLB A K) W A 


niętą wesołość ulubiónćm białem. 
pić. Żydów też ogromne były chmary. | 00: 
' "©ó£ więc stanowiło ozdobę tego 


uczonych, wielkich i zacnych mężów 
dla nich świat „koniecznie wyciągnęty. ” W ty 
twarzach ku ziemi pochylonych, w oczach cą 


potęgą wiedzy jąśniejących, AGóWtpaia „się 


ozdoba balu... 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI 


Pełegramy. 


Wiedeńdit kwi etni (wie zerem). Dzi- | 
iejsza Korrespondeneja Austrjackapowiada:'Au-| 
hem; że kocha 


„stija nieżaprzeczenie dowiodła czyńem, 


Agafja płakała, potem całowała dziecię 
swoje, i nazajutrz powtarzało się toż" samo. 
Tak przeszły pierwsze dni schadzek w rui- 
nach, a gdy Andzia zaczęła chodzić na naukę 
do Adeli, stara się nieco uspokoiła, ciekawie 
tylko: dopytując co tam ją uezóno... Odetchnę- 
ła widzac że dziecię spóważniało” choć po- 
smutniało nieco i 
miasteczku. 591 b: l 

'—'Może się Pán Bóg. zlitaje, 2 mówiła 
Agafja, — może Anusia się UBółajbta 

"Ale jednego wieczora Ahdżią |wróciła fo- 
zdlrażńiona jak dawnićj, niespokojna 1 żapot 
wiedziała niańce że więcćj tia naukę nie po: 
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| wróci. 


"— Poco? — mówiła, — Co oii mnie na- 
uczą? Gorzćj mi z tem jeszcze i tęsknićj i 
z sobą się kłócę i niępókój czuję gorszy... nie 
chcę 'ja ich łaski i ich imądfości,” mnie taką 
szaloną Andzia umierać jakem się rodziła...” 

"W. kika dni Oktaw' wyjechał, a dziewczę 
zamknęło się w domu płacząe, astara niańka 
u nóg jćj siądła także i płakała. Prokop nie 
nie wiedział, nocka powrócił i wyszedł'rano 
do karczmy. sdo 

Słowa dobyć nie było' možnai“ż biednój 
Andzi, która dnie całe niema to ra ławie od: 


RowyJRane, Przez eo mo- 
wiaty, któremi schody i 
krużganki przyozdobione. Zieloność krzewów efe: 
ktownie bardzo odbija od czerwonych obić, które- | 
mi sala tutejszćj opery udekorowana. W samć j sali | 
również mnóstwo kwiatów, w głębi ustawione . 
wielkie lustra raz jeszcze odbiją ten przepyszny 
widok. Dwie doborowe prkiestry, przez cały ciąg 
zabawy nie przestają wygrywąć jak hajbardzićj 
wyborowe tańce. Trudno sobie rzeczywiście wy- 
stawić coś bardziej imponującego okazałością, gu- 
czarowana. kraina, 
słychać było śpiewy żywych pta- 
Sząt. Wszystko tam było na tym świetnym balu, | 
brakowało tylko tćj ptaszęcćj „lekkości. i swobody, 
którą biedne stworzenia może umyśluie pod swo- | 
Je. skrzydła skupiły, żeby się zemścić za nielitości- | 
we zamknięcie i zabawę, jaką sobie robiono z wy-- 
trąconéj im spokojności. Smutny tóż bardzo był 
widok tego bału, jakaś ciężka atmosfera; mawet 
miłym dźwiękiem. lannerowskich waleów rozbić 
się nie dająca, panowała iw-tém zgromadzeniu: Bo 
i'kto się tam bawił? ktosbąwić myślał? = /tu nikt 
na zabawę nie przyszedł. Arystokracja z obowiąz- 
dworowi vi ziewała swoim: oby- 
czajem; bo dla tych ludzi to już chyba piorunu pa- 
ALA 48 
ynalezionćj po- 
trawy, by uśmiech przywołąć; 'wżnawięnia śre- 
dniowiecznego feodalizmu, «by -żnówu do: życia 
wskrzesić! Obecni tu mieszczanie, ciekawością nę- 
ceni, czuli się obey °w tym po francużku mówią - 
cym i ma piętach chodzącym” świecie. Biedne ich 
Żony i cótki nie wiedziały ćo pócząć z rękóma 
przyzwyczajonemi już machinalnie "dò robienia 
RADAN ZR AUKRO ŁO 
zięć poczciwą jakąś kobiecinę, która w rogu SỌ- 
pie usiadłszy, zdrzemnęła się trochę i przez sen 
palcami przebierąła, jak gdyby. ulubioną zajęta 
by robotą. Mężowie znowu, bez kufla i cygara, 
zrazu zdumieni przepychem, wkoncu pajporząd: 
nićj nudzić: się zaczęli. „Powoli stęż umykać, por 
częli/przed,bacznem pkiem;swych połowie do są | 
siedniely lokali, iby- pragnienie 'swojei nadszarp- 
piwkiem pokrze- 


w "towarzystwa, | 
rar było szukać ozdoby 'tego :spółeczeństwa, 
które na tym balu we wszystkich: swbich war- 
stwach były zeprezentowane, Otóż nai tam kilku 
, których żony 
mająć, córki ma wydaniu, w obcy ten i Sy | | 
c 


cała | o pieniądze, nie udało się dopełnić swej uwisgji. v 


przestało szaleć ibiegać po | 
6D.glgo „Asłargw i sidad ôb 


pokój, przyjmując missję lorda Gowleya;a po niój 
zgadzając się na kongres. *Austrja chciała chętnie | 
ponosić ofiary dla utrzymania pokoju: nie moż6 
zaś ponosić ich dla tego tylko, ażeby innym mo; 
carstwom dać zwłokę do pomyślniejszego "BE 
<zęcia wojny. Za warunek przedwstępny, poło: 
żono rozbrojenie Sardynji, na co zgodziła się i 
Anglja, kiedy Austuja za pierwszy akt kongresu 
proponowała rozbrojenie ogólne, i tym sposobem 
do preliminarjów kongresu piąty punkt dodała. 
ze wszelako Francja sądziła, że sam Piemont tru- 
dno hegae do.rozbrojenia nakłonić, „wniosła Au- | 
strja, ął y ogólne rozbrojenie poprzedziło kongres, 
aby mu z tego istotna rękojmia utrzymania poko- 
| ju wypłynęła.« Artykuł kończy „się temi słowy: | 
»Jakżeź bez niezawodnych i czynami stwięrdzą” 
nych dowodów, iż taż sama «dążność wszystkie 
gabinety ożywia, możnaby nawet za rzecz moślie 
wą uwazać przystąpienie Austrji do kongresu? « 
Londyn 11 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu {zby niższęj zapowiedział Dizraeli, że 
-W piątęk udzieli wiadomości w przedmiocie poli- 
tyki zagraniczaćj „i że.prawdopodobnię.w dniu 19 
b. m.:odroczy parlament. Dnia zaś „w którym go 
węiiado „stanowczo, pomimo zapytań: podać nip 
chciał. ST hOM 
Paryż 11 k wiet ni. a. Czytamy w Pays: 
0d,24-godzin stan REGAT zmienił się szczęśliwie 
i niespodziewanie. Jeżeli źródła nasze są. pewne: 
to trudnosci jakie zebraniu się kongresu. na prze- 
szkodzie, stały, stanowczo są usunięte. ;Zgodzonę 
się jednomyślnie na warunek powszechnego roze | 
brojenia. Austrja zgodziła siętakże i kongres zbię” 
rze się w krótkim czasie. Pays ogłasza tę,wiador 
ARS 2 e tede ap. muada ja dednak za pe ną. 
~: (Preussiseker St. Anzeiger). 
Londyn A kw ipta ia. Lord. Cowley 
dziś albo jutro przyjedzie tu z, Paryża. —, Mipistge 
kolonjisir. 6. L. Bulwer jest,chory ji wyjeżdza na 
wieś. Słychać, że sir H. Rawlinson, znakomity.pg- 
dróźnik, odgędniący „runy , mianowany. zostat 
posłem, przy dworzę perskim. 'błólid 
ouKŃopenha g a1Ok wsi estin i a. Wiadomo- 
ści hamburgskie donoszą, że xiąże Chrystjan. duń- 
ski, dziędzie korony.poibezdziętnym. następcy tror . 
na xięciu Ferdynandzie, otrzymał nominację „na 
jęneralnego inspektora „i komendanta całój. duń- 
skićj jazdy. ł (Neuesbr. Zeit) 
Bu k ares t140% wiet wia. Ministrów ie 
Mikołaj Gółeęsco, (Catargi, Jan Philippescoi Deme- 
trjusz Bratiano, podali śię do dymiśsji. + «++ 
Lon iky: nd kiwi estimi.a. Panu Brentano, 
| przysłanemu tu; przez p.sBruck, dla. wystaraniasię i 
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Londyn td kwietnia. Donoszą z No- 
wegósyYorku pod 'd.30 marca, Że wojna domowa | 
w Chili między „rzeezy pospolitemi Peru i Equato- 


ra nie ustaje. ' 
9 marca, że Bhel- 
p ry 


— Donoszą z Kalkuty pod d. 
dowie 4 Gużarety zbuntówali się. 40000 s 
"Baja, miasto leżące w Indjach niderlandzkich, 
zajęte zostało przez wojska holenderskie. i> |" 


poczywała, to szła do okna z załamanemi 
rękami, popatrzała przez nie na staw i lasy, 
i znowu na swe»miejsce wracała. Agafja ka- 
rmiła [jő przymąsem i nie odstępowała (na 
krok paciehu szepcząc «słowa pociechy, któ- 
rych tamta zdawała się nig słuchać i nie ro- 

zumieć. ; ; 

— Ale cóż sie tobie stało? dziecko moje? 
gołąbku  kóćhany ? —* mówiła, — "powiedz, 
poskarź się, lżćj będzię... 

Andzia potrząsąła głową i jak siedziała tak 
siedziała mileząca, niekiedy popłynęły z o- [ý 
czów jéj łzy, to znów zasychały powieki i | 
wzrok błyszczący, osłupiały, zwracała gdzieś li 
W przestrzenie. I BN H bp£ 9915 
-. Lupłysyały tak dnie za dniami, A Szalona i 
dziewczyna pawet, o swoim stroju nie, pomy: 
lała, na alice, nie wybięgała... Zr za Acha | 
sadaka ġe ten żal którego domyślafa „się.po; 
wodu, przejdzię.powoli, „sama. „ją namawiała 
żeby „się .rnszyła i pobiegła na miasteczko, 
le, dzień za, dniem było gorzćj iprzelękła sję 
wskońcu, YWOMYW Si as15id i ; 
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< — Kochinchińczycy uderzyli na Francuzów 
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Pora 1. 1 uzay | stósowywują do stopy wojennej. W. tym celu roz- 
« przyprawili ich o pewn stratę. _ (Le Nord.) LY; R: di | 
NEPAL, AW 


| jechały się kommissje wojskowe na prowincję. 
Frankfurt 11 kwietnia. Przed kilka dniami .zą- 
wezwano rędaktorów tutejszych większych poli- 
tycznych dzienników do biura policji i zalecono 
im, na zasadzie jednego zartykułów prawa druko- 


„Piszą z Salzburga do Gazety Augsburgskićj, że | 
W tamtejszych okolicach pełno wojska, podczas 
kiedy w Tyrolu prócz zwyczajnćj żałogi, nie wi- 


| pe 81 


1| dąć żadnćj koncentracji wojska. Według inn ch HLILSZPANIĄA. wego, ażeby oddąt wstrzymali się od wszelkich 
1| wiadomości, pod Linzem zbierze się wielki kor- „Madryt.28 marca. Przed Kilku dniami rozbiera- | doniesień 0 marsza wojsk iich ruchach w tutej- 
1| Pus armji. ||. {Neue Pr. Ztg.) | nó W senacie” przyjęte już przez deputowanych | szych okolicach. "(Neu Pr. Zig.) 
"| — Gazeta Medjolańska Rori listę osób, któ- | prawo, upoważniające rząd do sprzedaży Brawa z p. © SSA EPA 


re złożyły składkę na korzyść miejscowćj klassy 
wyrobniczćj, znajdującój się w skutek obecnych 
okoliczności beż zatrudnienia. Zebrano dotąd 
8252 florenów. €o tydzień ogłaszane będą nowo 
wniesione składki. Wiadomo; że arcy-xiąże Fer- 
dynand-Maxymiljan i arcy-xiężna Karolina, z pry- 


Berlin 12 kwietnia. „Dziś rano o godzinie 53, 
przybył z Wiednia arcy-xiąże Albrecht „guberna- 


tak miejskich jak kwa należących do gmin, 
Szpitalów i szkół publicznych. Przychód z tych 
w imieni złożony w.papierach publicznych, wła- 


or jeneralny i wódz naczelny na: Węgrzech. Na 
Niższo-Szlązkim bankhofie przyjmowali go xiążę- 
ta Fryderyk Wilhelm, Karol Albrecht, Adalbert 


i Jerzy. , ierwsi dwaj mieli mundury austrjackie, 


A Er 


| Watnój swćj'kassy złożyli w tym celu 5,000 flor: | podobne przedsięwzięcia użyte być maj A'W ogó. | jako właściciele pułków austrjackicii noszących 
| W „tas 8 ; le wszysćy są za tym planem, gdyż prawdą jest | ich nazwisko. Na stacji dworca znajdowali Się 


(Le Nord.) 

FRAN C A. 
Baryt 10 kwietnia. Dzisiejszy stan polityczny 
| nieco się polepszył. Austcja, jak wiadomo nalega- 
a o rozbrojenie się Piemontu; mocarstwa europej- 
) | skie nie mogąc na siebie przyjmować podobnego 
| *obowiązania, zaproponowały aby Austrja i Pie- 
) | tont cofnęły: swe wójska od granicy na mil dwa- 
zieścia i nie przekraczały tego terrytorjum przez 
' | cały czas trwania kongróssu: Austrja wprawdzie 
| 9drzuciła tę propozycję, lecz nie nalega już 0 roz: 
| rojenie Piemontu. Warunek ten jednak zastępu: 
 |Je inną kombinacją; którćj szczegółów dziś podać 
| pewnością nie jesteśmy w stanie. W każdym je- 
hakże razie pewną jest rzeczą, że juź o tózbro- 

niu Piemóntu nie ma mowy, że w ogóle pomyśl- 
liejszy obrót przybierają negocjacje, a cókolwiek 
łajdzie, kongres zawsże się zbierze. 
_ Co do miasta, w którem to nastąpi, jedni utrży- 
| hują zew Baden, drudzy że w Karlsruhe. I je- 
dni i drudzy 'mają tacjęf jake to zaraz okażemy. Na 


wszyscy jenerałowie i oficerowie sztabowi, oraz 
gtraź honorowa grenądjerska z sztandarem i mu- 
zyka, grającą w czasie przyjęcia narodowy hymn 
austrjacki. Oprócz tego znajdowali się także 
w dworcu poseł austrjacki bar. v, Koller i prezes 
policji bar. Zedlitz. Po Poękepem przywitaniu i 
przeglądzie, straży honorowej, J. C. W. odjechał 
w królewskim powozie do zamku, gdzie zajął mie- 
szkanie, Kiąże rejent odwiedził go następnie, 
żory wyw: 7 teue Preussische Zeitung.) 
LU BR G 1 A. R 
Konstantynopol 2 kwietnia, W dniu żytym z. 
m. odpłynęły z Szumli do Warny dwa parowce 
duchów! DJ zież | z wojskiem do obozu. Milcyades Arystarchi były 
sig to zatrzyma... Spory w senacie były bez koi- « Kapu-Kiaja w Wołoszczyznić, mianowany zost. 
ca, a jenerał ane który najsilniejszą stawiał | gubernatorem Samos. Zięć sułtana Nuri-pasza.9- 
p po: arzucił wreszcie drugićj izbie Jéj re- | trzymał nominację na członka najwyższej rady 
wolucyjjne pochodzenie, i podał w RI o moc | sprawiedliwości, zaś Achmet-pasza naczelny wódz 
oncha prezes | armji arabskićj, jako gubernator do Damaszku po- 
do porządku i | stany. Do redyfów (piechoty) wstępuje wielu PENR 


działa A i dobra duchowne, widzi teraz 
l Sr 


en powszechnie się zgodzono, lecz się późnićj | níęckčiał mu pozwolić mówić dalčj, co oburzyło | tpików. (r. St. Anzg. 
a PERU r Ello Jokalu „ma | wielu senatorów i 32 z markizem de Villuma na PRA LAF DY SAB NE 


czele wzięli za kapelusze i wyszli że sali. Na dru- | Turyn 8 kwietnia, "Wiele wczoraj mówiono i 
i y Na Eioy| 63 aeg 4 A - b ADEO. E „Pf ES BOBI HS LIS SA: 
gi dzień żądał Jenerał Calonge od senatu oświad- | zajmowano się rozkazem dziennym i proklamacj. 
czenia, Że był w prawie swojem przeciwko preze- | jenerałą Giulay, wystosowana do wojsk Jómbar- 
sówi Cónicha, ale seiat po nader gwałtówćjmowie | dzkich, Dziś wszystkie. dzienniki akt ten wydry: 
jenerała Serrano, oświadczył się za Conchą i znaj- kowały, wywóławszy ogromne wrażenie. Nie mo - 


painais zawotował przedłożone pra- 28 I przemawiać w sposób więcój uwlaczający 
w dla * | 


tebranie kongressowe, gdyż musianoby chyba od- 
wać obrady w,Kursali,albo w pałacu xięcia, któ- 
mich W: tym przedmiocie, jak. to pisano, za- 
ny ch uwag-nib: czynił. "Trzeba więc było. pómy* 
ść o'innćm mieście, jakoż wybrano Karlsruglie; 
| bżące na trzy kwadransć drogi od Baden. Pełno: 
|Rócniey hg zbiorą się w tóm ostatniem mieścić; 
o niem mieszkać będą, lecz obrady odbędą się 


W Karlsruhe. BR: ZB 4 

— Cesarz powrócił wczoraj wieczorem z Ram- 
bouillet, KKA cały dzi K abaw, Oto? dała o- 
róż do Lyonu, którą zapowiadali korrespondenci 
dobrze poinformowani. 0000,00 
Jar Artykuł Monitora uspakajający wszelkie po- 
ejrzenia narodowości niemieckich, zamieszczony 
Wzęz nas w dniu wczorajszym. uważany jest po- 
|itszęchnie. jako wybornie „charakteryzujący poli- 
ike rządu francuzkiego.. Krótko tam znajdujemy 
Wyrażoną, ibez żadnój myśli =wstecznój, rolę: jaką 


Piemontu. : 
Móści, Bezstrohine osoby mniemają, że Concha die Lecz zachodzi tanie, czy tą cała odezwa jest 
powinien był pokazywać się tak gwałtownym iza. | autentyczną” (Według wiadomości telegraficz- 
s tego Calonge żądał, zapytać seńatu, | nych ma-być pódrobioną, patrz wczor. telegramy.) 
eży Calonge dalój mówić może. Ale także i owi | Tymczasem zaś zajmijmy się faktami pewnemi. 
SF sódktorów wraz z markizem Villuma nie są bez | Kilka bataljonów Kroatów Przybyło do Medjo- 
zechu porywczości. Na drugi dzień jednąk zgró” | lanu i Piemontu. ` -$ SNY a E 
madzili się u xięcia Rivas, człowieka światowego |. Nie ulega wątpliwości, iż massa austrjackiego 
f umiarkowanego, mającego wiele wpływu na ko- | wojska jest nagromadzona wzdłuż granicy sąrdyń- 
legów i na wniosek jego załagodzić sprawy posta- | skiej. Kraj między Medjolanem. i granicą zatło- 
nowik. O'Donnell cieszy się Ciągle zaufaniem Jej | czony jest wojskiem. b 
Ki Mości co. i w obecnym wypadku się pokazało, Kawaler Massimo d'Azeglio wczoraj po połu- 
2 dka nę Grzanie 1. AoC Zeitung.) dniu przybył do „Turynu. | Nie jeszcze nie poşta- 


apołeon  Ilłei' postanowił odegrać w Europie: EŃ DJ E oa m nowiono co do missji. paryzkićj, jaka ma być po- 
Wý miëniające wszystkie usługioddane'sprawie po- | Bombay 12 marca. Nena-Sahib, Begum i ich wierzoną znakomitemu politykówi włoskiemu. 


towarzysze kryją się ciągle jęszcze w wielkich la- — Minister angielski przy dworze turyńskim, 
gór Himalaya, i słychać, že Beguni wyjeżdża do Londynu. Zapewniają, że sir James 
Sithi się (ah pośte nicć em Dzźung-Bahadura o | Hudson udaje się w podróż, w skutek otrzyma- . 
schronienie lub ułaskawienie. Podług ostatnich | nego drogą. telegraficzną . wezwania: od- swojego 
wiadomości, Neńa enpi się z 3000'qudźi u | rządu. ER 
stóp góry. Tantia-Topi i Feroze-szacha ściga ośm | ` Chambéry 8 kwietnia. Podaną dawnićj wiado- 
óddziałów wojska; pierwszy rozłączył się z Rao | mość o założeniu, obóżu Cutoz, potwierdzają 
| Sahibe i stara się przemknąć do' Bundelkunda | dzienniki lyońskie, wymieniając nawet pułki, któ- 
| albo Jaklonu.” Spokójność Znowu była żakłócona | te należeć do niego mają. Nadto dówiadajemy się 
 pówstatiięm Bhilów V Guzeracie. 00800 dziś” z dobrego: ródła, żć 'intendenci woj kowi 
| *-L'Przeniesioha “z Przylądka Dobréj“ Nadziei francuzcy zajmują Się sz daj „zbadanie 
legja niemiecka (1400 żołnierzy i 32 oficerów) 202 miejscowości pizyszłego obozu i hagromadzeńićm 
stała rozwiązaną. Oficerowie, których słażba Win] | zZywńości 00005 "(Le Nord. 
KONCERT NA DOCHÓD ZUPY RUMFORDZKIEJ 
06 w Resursie kupieckiej.” i 
| Żaden w tych eżasach koncert nie może się `o- 
ach znajda? | bejść bez czynnego współudziału amatorów; po+ 
jẹ Tati więc kośiec wyć szunych wbiettię | wody Sdo" tego różmało a Bozwątpiecia jed 
|madanią gruntów na Przylądku” Dobrej Nadziei! | nym z ważaiejszych jest ten, iż = isto ga wę 
| Służba w pał mówiącym innym językiem, po- | tach w liczbić ósób uprawiającyc amey więc in 


Kwrażćnie, oświecająć opinję publiczna co do:rze- 
ąj wistychząniąróy Ludwika Napoleona. 'Zamia- 
y zaś tę. jak niożna łatwo poznać z owego arty- 

a BAPI OTW itacyjać Hip a aoh pik cke, 
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% Cesarza, redakcja ząSzajął sig jakesmy to Weżo - 
W pisali, ujor brasas, À 


“>r Pisza. z, Paryża 


wóż e rę Dobréj Nadziei, dla zajęcia się 


[Wym ZE R Panna Martin zostawiła ma-- 


Rtek,oćeniony na.200:000 fr. Skoro tylko pan Lá- 


! San UOA S ag 3 O Se Ą tag) R” enn td kozy > å PENRE bywenan weglei W 
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